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W iadomości zagraniczne.

R  o s 8 y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  4. (16.) Maja .

W  d n iu  1. bież.  m.  przy  p ięknej  pog odz ie ,  
•biała mie jsce zwykła  d o r o c z n a  p rze jażdżka 
*» mias to do Ka te ry n bb fu .  N ie z l i c z o n e  mnó-  
" # o  p o ja zd ó w  o dz na cz a j ąc y c h  s ię  wyk win-  
tnością  i p r z e p y c h e m ,  o p i s y w a ł y ,  d o  pó źn e -  
R° w i e c z o r u ,  o g r o m n e  i św ie tne  kola o d  kil- 

w io r s t ,  po  a l ej ach K a te r y n h o f u  i d r o d z e  
r e t erhof6k iej ,  wś ród  t łu m u  k o n n y c h  i pie-  
®*ych wi dzó w .  P i ę k n y  czas pozw ol i ł  d a m o m  
" ' e j s zy m  r o z w in ą ć  ca łą  w y tw o r n o ś ć  i p rze -  

f\*cb  s t ro jów.  O b o j e  N N .  P a ń s tw o  raczyl i  
ucz es tn i czy ć  w tej za b aw ie  i o b e c n o ś ć  

'Ub ionych  M o n a r c h ó w  n ad a ł a  jej n i e wy po -  
' ' d z i a n e  życ ie .  N a jwiększ y  p o r z ą d e k  by l  

J ^ y m y w a n y m  w c i ąg u  całe j  p rze jażdżki ,  
orej  w eso ło ść  ż a d n y m  p r z y p a d k ie m  n i e  zo- 
i a ' m i e s z a n ą ,  

j  ? ' ' Z w o l e n i e m  N.  Cesa rz a  J m c i  zawięzu-  
Jj B|ę tu w P e t e r s b u r g u  towarz ys two  spor zą -  
D a.nia 6 ' t u c z n y c h  w ó d  m i n e r a ł n y c b ,  na  w z ó r  
ski P ^ o y c h  ' ' k ł a d ó w , w krajach cu d z oz ie m -  
W ,  * w n i e k t ó r y c h  mias tach  rossyj sk ich .  
Drz P r.z e d m io c ie  u s t a n o w i o n y  został  p od  

'wodoictwem p . M i n i s t r a  s ka rb u  K o m i t e t ,

ma jący  za rząd zać  sp r aw am i  towarzys twa,_ któ­
r e g o  c z ł o n k a m i  są już  t e raz  r zeczywiśc i  Ra« 
dzcy S t a n u ,  D o k t o r o w i e  A r e n d t  i L e r c h e ,  
B e r g h a u p t m a n n  Sobolewsk i  i Baro n  St iegl i tz .  
L ic z b a  cz łon kó w  K o m i t e tu  w czasie p ó ź n i e j ­
sz ym  b ęd z ie  p o m n o ż o n ą .  N .  Pan  raczy! 
p r zy j ąć  udz i a ł  w tern poży te cz ne ro  p r z e d s i ę ­
w z ię c i u ,  zapi sawszy się na IOO akc y i ,  p o  500 
r u b l i ,  z  w a r u n k i e m ,  iżby zysk na n ie  o t r z y ­
m a n y ,  o b r a c a n y m  był  n a  d o b r o c z y n n e  ce le ,  
a m ia n o w ic i e  n a  w yd aw an ie  n i e d o s t a tn im  
u r z ę d n i k o m ,  p o t r ze b u ją c y m  wód ,  b i l e tów n a  
b e z p ła tn e ,  lu b  za z n a c z n i e  z n i ż o n ą  c e n ę ,  i ch 
u ży w a n ie .

G e n e r a ł - A d j u l a n t  H r a b i a  O r ł ó w ,  20. z.  m .  
K w ie tn i a  w y p ł y n ą ł  z  p o m y ś l n y m  wia t r em  
z O des sy  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  na  k o r w e c i e  
„ P e n d a r a k l i a , “  której  towarzyszy statek paro* 
wy „ G r o m o n o s i e e . “

W o j s k a  rosąyjskie,  w y l ą d o w a n e  d o  T u r c y i ,  
s to ją  zaws ze  j e szcze o b o z e m  p o d  C h u n k i a r -  
I s k i i e s i , p rzy  górze  O l b r z y m a ;  są  o n e  o p a ­
t r y w an e  z największą  skw8pl iwością we wszy.  
8tko, co  m o ż e  s łużyć ku w yg od z ie  i na w e t  ku  
p r z y je m n o śc i .  Su ł t an  n i e  op usz cz a  ż a d n e g o  
z d a r z e n i a ,  m o gą ce g o  dow ieść  im J e g o  p r z y ­
j a z n y c h  chęci .  W  d z i eń  Z m a r t w y c h w s t a n i a  
P a ń s k ie g o  pose ła l  d o  G e n e r a ł a  z p o w i n s z o ­
w an ie m ' ,  a dla żo ł n ie rzy  p rzys ła ł  mnóstwo
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żywnośc i  I n a p o j ó w .  P r z y  o bo z i e  jest  o d ­
dział  wojsk tu r ec k ic h ,  który pe ł n i  w sp ó ln ie  
s ł u ż b ę  na  p o s t a ch ;  wojska te zos taj ą w n a j ­
większej  zażyłości  z rossyj skiemi .  G łó w ny  
d o w ó d z c a  wojsk  C h o z r e w  Basza  i G e n e r a ł -  
A d j u t a n t  Suł tana M u s z i r - A c h m e t  - Basza naj­
częśc ie j  ob ó z  odw ied za ją .  D n .  5 - K wie tn ia  
p r z y b y ł  od dz i a ł  gwar dy i  t u r e c k i c h ,  p r z e z n a ­
cz o n y  na  p o łą cz en ie  się z wojskami  rossyj-  
sk ie mi .  Stan  zd r o w ia  wojsk w ogólnośc i  jest  
n a d e r  po my ś l n y .

T  u r c y a.
Z  J  a s s , d .  27. K w ie tn ia .

G e n e r a ł - A d j u t a n t  C e sa r z a ,  p e ł n o m o c n y  
P r e z e s  Xię«lw n as zyc h  i na c ze ln y  dow ód zc a  
p o s i ł ko w e go  wojska rossyj sk iego ,  G e n e r a ł  
K ie s e le w ,  opuśc i ł  miasto 10 d.  5. (17O b. m., 
dla  ud an i a  s ię  do  swej g łów ne j  kw a t e ry ,  bę­
dącej w Syl is t ryi .  W  towarzys twie  W i c e -  
P r e z e s a  Mul tan ,  G en e ra ła  Mi rkowicza ,  uc z y ­
n i ł  G e n e r a ł  w B e r l ad  p r zeg ląd  dy wizy i  u ła ­
nó w ,  która dla po łą cz en i a  s ię  z wojsk iem p o ­
s i ł ko w ym  w łaśn ie  co z Rossy i  p r zyby ła .  Suł  
tan p rzys ła ł  G e n e r a ł o w i  Kisse lew med a l  bity 
na  pam ią tkę  p o by tu  a rmi i  rossyjskiej  w S ta m ­
bu le .  P o d o b n y ż  m e d a l  p r ze s ła ny  został  p rzez 
Su ł tana  N.  Ce sa r zo wi  Ros sy j s k ie m u  i J O .  Xię-  
c iu  Paszk iewiczowi .

Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  Xięs twa  Multańskie -  
g o  p rzeds tawi ło  n i e d a w n o  rapor t  P re z e so w i  
M u l t a n ,  G e n e r a ło w i  K is s e le w ,  w którytn o d ­
daje  sp r awie d l iwo ść  s t a ra n io m  jego  pod  wz g lę ­
d e m  cywi i izacy i  kraju t e g o ,  a m ia n o w ic i e  
u r z ą d z e n i a  s tosunku  p r a w n e g o  m ię d z y  o b y ­
wa te la m i  a icb p o d d a n y m i .

Z  B u k a r e s t u ,  d n i a  26. Kwie tnia .
O n e g d a j  p r z y b y ł  tu G e n e r a ł  Kis se lew,  

P rze j r za w szy  b rygad y  korpu su  swojego  usta­
w i o n e  r z ę d a m i  w Xię s l w ie  Mu l t an sk ie m i 
W o ł o s k i e m ,  uda ł  s ię  do Sy l i s t ry i ,  dla p r z e ­
g l ą d u  t am ec zn e j  załogi .  W sz y s tk ie  oddz ia ły  
wojska zna laz ł  G e n e r a ł  w s t an ie  jak n a j ­
l e ps zy m ,

A  u  s t r y a.
Z e  L w o w a ,  dn ia  16. Maja.

W c z o r a j  ok o ł o  g od z i ny  lo te j  r a n o  w y b u ­
c h n ą ł  w k lasztorze  tu te jszym O O .  F r a n c i ­
sz kan ów  o g i e ń ,  i tak nag l e  i g w a ł t o w n i e  s ię  
ro zs z e r zy ł ,  źe w kilku g o d z i n a c h  kościół ,  k la­
sz to r  i wszystkie  p r zy le g ł e  na l eż ąc e  d o  n i e g o  
b u d y n k i  ca łk iem sp ło nę ły ,  N a j w ię ksz e in  us i ­
ł o w a n i e m  l e d w o  z d o ł a n o  p r z y t ł u m ić  p o ża r  
i oca l i ć  bl iskie d o m y  i b u d y n k i ,  

N i e m c y -
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  dn .  17. M aja.

( Z  Koresp. N o r y m b .) —  O n e g d a j  p r z y b y ł  
tu  g o n i e c  aus t ryack i  d o  p a ł ac u  związk u  ( B u n ­

dę  spalais)  ; n i e w i e m y n i c  jeszcze o depesza  r t  
p r z e z e ń  p r z y w i e z i o n y c h ;  r ó w n i e  n i e  wia­
d o m y  je szcze d z i eń  p rz y b yc ia  P re ze sa  p rzy  
związk u  R zes zy  N ie m i e c k i e j ,  l u b o  n ie  w ą ­
tp ią ,  źe tu wkrótce  p r z y b ę d z i e ,  kiedy P o s e ł  
p rusk i  p o d o b n i e  tu już s t aną ł .  P rz ys z ł e  ty ­
g o d n i e  bę dą  więc dla Z w iąz ku  N ie m ie c k ie g o  
1 dla N i e m i e c  ca łyc h  wielkie mia ły  z n a c z e ­
n ie ,  -— W c z o r a j  w id z i an o  w mi eśc ie  na s ze m  
l i czn e  nadzw ycz a j  pat ru le  a u s t r y a c k i e ; p o w o ­
d e m  tego ma  być z a p o b ie ż e n ie  da l szy m b e z ­
p r a w i o m  m ię dz y  wojskowymi.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  ig.  Maja.

O n e g d a j  nas tąpi ł  tu m ię dzy  X ię c ie tn  W a -  
g r a m  i P a n e m  de  M o n ta ig u  w sku tek kłótni  
z p o w o d u  sp raw mi ło sn yc h  p o j e d y n e k  na  
sz pady .  X i ą ź ę  W a g r a r n  został  pch n i ę ty  
W b r z u c h ;  r ana  j e d n a k  n ie  j t s t  śmie r t e l na .

K o n s t y t u c y o u i s t a dzisiejszy p isze : „ Z a ­
pe w n ia ją  n a s ,  iż M in i s t e r y u m  n ie  ma  z a m ia ­
ru p r zed s ięwz ięc ia  r ed u kc y i  armi i  w roku b ie ­
żą cym .  Słychać,  źe k oń ce m  ćwi c ze n i a  wojsk,  
kilka o b o z ó w  ma być za ło ż o n yc h .  J e d e n  ma 
być wystawiony w bliskości  Pa ry ża ,  d rug i  po 
n a d  g r an icą  p ó ł n o c n ą ,  trzeci  p od  A lp a m i ,  
czwar ty nad  g r an icą  h i szpańską .  Z n a m i e n i t a  
l iczba G e n e r a ł ó w  i i n n y c h  of ice rów wyższej  
r ang i  ina być d o d a n a  do  każdego  o b o z u ,  aby 
p rz e w o d n i c z y ć  ćw ic ze n io m  ; s to pn io w o  wszy­
stkie pułki  u d z i a ł  w n ic h  mie ć  będą .  Cztery 
i n n e  o b o z y ,  ma jąc e  o t r zy m ać  n a z w ę  r o b o ­
czych  o b oz ów ,  chc e  M in i s t e r  za łożyć w W a n -  
de i  i p ro w i n c y a c h  z a c h o d n i c h ,  aby t am b u ­
d o w a ć  mosty i d rogi  żwi ro w e .  W y z n a c z o n o  
12 mi l ion ,  fr. na wydatki  i robo ty tych wszy* 
s tkich o b o zó w ,  które ściśle na w zó r  s t a ro d a­
w n y c h  rzy msk ich  o b o z ó w  mają być  u r z ą d z o ­
n e .  —  S ły c h a ć ,  źe ś r od ek  ten po z a s i ą g n ie - 
n i u  zd an ia  na j s ł a wn ie j sz ych  Marsz a łk ów  je- 
d n o z g o d n i e  w M in i s t e r y u m  u c h w a l o n o ,  be* 
w zg l ęd u  ria p o l i t y cz ne  zasady t y c h ,  co do 
ob r ad  byl i  z w o ła n i . “

Gaze ty  w B o r d e a u x  w y c h o d z ą c e ,  I n d i e * '  
t e u r  i M  e m o r  i a 1, zawie ra ją  b u le ty n y  zdro ­
wia X ięź ne j  Berry i jej  córki  p od  d.  11. i I 2' 
inca b. B r zm ią  o n e  w sp oso b  nas tępu jący ;  
„ P o ł o ż n i c a  i dz ie ck o  Spokojną przepędzi** 
n o c  i użyl i  s n u  s ło d k i e g o ;  początki  f eb ry  P0'. 
ka rmo we j  n a s tą p i ł y ;  d z i ec ko  j e szcze pier*1 
n i e  s s a ł o ;  k a r m i o n o  j e  d o ty c hc z as  mlckie*0 
kozłem.

Z  P o r t e  au  P r i n c e  d o n o s z ą :  D n i a  24 - 
ca r. b,  w y b u ch ło  po w s ta n i e  n a  ok rę c ie  »> 
p t u n “  z N an te s .  K ap i t a n  B a u d r i e r  wys**” . 
by ł  na  l ą d ;  w n ie b y tn oś c i  j e g o  z b u n t u j 3 
s i ę  maj tkowie,  p r ze c i w  d r u g i e m u  Poruczn ik®'
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wi i zelżyl i  g o ;  p ie rwszy  P o ru c z n ik  p rz y sp ie ­
szy} w pr a w dz ie  na p o m o c  d r u g i e m u ,  ale obu-  
d w ó ch  r ozp as ana  osada n og am i  zdep ta ła .  P o ­
głoska o b un c i e  dos ta ła  się a i  na ląd stały.  
Kap i t an  w dwa pis tolety u z b r o jo n y  chc ia ł  
Wrócić na  pok ład  o k r ę t u ,  al e ma j tkowie  g ro -  
zlfi t e  go z a b i j ą , jeśl iby się na to odważy ł .  
M i m o  to s taną ł  K ap i t an  na po k ła dz i e  i zbl i­
żywszy się do b un to w n ik ó w  rozkazał  ion p o ­
wrócić do  pos łus zeń s t wa .  N a  w zb ran ia n ie  
się i c h ,  zas t r ze l i ł  j e d n e g o  mi ęd zy  n i m i ,  nie- 
j ak iegoś  B o u r d i o ;  pocze tn  w o k a m g n ie n i u  
Wszyscy majtkowie  na  Kap i t ana  i d w óc h  of i ­
ce ró w  rzuc iwszy s i ę ,  ich w m o r z e  wrzucić  
chcie l i .  Daw al i  on i  j edn ak  dopó ty  o pó r ,  d o ­
póki n ie  nad e sz ła  p o m o c  od  in n y c h  okrę tów.  
—~ U w ag i  g o d n a  przy t em w y d a r z e n i u ,  że 
Kap it an r ó w n i e  jak ci dwaj  ofi e r ów ie  zn a n i  
8ą zaszczy tn ie  z swej  ł ag od n o śc i  i ludzkości .  
Ca ła  osada  s i edz i  t eraz w w i ę z i e n i u ,  r ó w n i e  
ci, co na o ficerów powstal i ,  jak i i nni ,  p o n i e ­
waż o f i ce rom sw oi m  n ie  pomaga l i .  Z b r o d n i a ­
rz e  uiają być w ka j da na ch  p o j e d y n cz o  na  o b ­
cych okrę tach  do E u r o p y  od w ie z ie n i .  P r z y  
h ad a n iu  k rymina lneeo  po kaza ło  s i ę ,  t e  c h ł o ­
p iec o k r ę t ow y miał  z a m i a r ,  g d y b y  za ma ch  
<en s ię  n ie  mia ł  udać,  of ice rów o t r u c i em  p o ­
k a r m ów  spr zą tn ąć  z tego świata.

H i s z p a ń s k i e m u  b y ł e m u  M in i s t r ow i  Cało-  
r®Brde, który od  chwi l i  uc ieczki  swoje j  w T o u -  
louse  p r z e b y w a ,  rozk a za no  na ż ą d a n i e  gab i ­
ne tu h i szpańsk iego ,  a b y  się od  g r an ic y  o d d a ­
lił i dalej  wgłąb F r a n c y i  do  O r l e a n u  się udał .

M o n i t o r  zam ieśc i ł  Kró lew sk ie  pns>ano- 
w ie o i e ,  6 tósownie  d o  k t ó r ego  fco.ooo ludzi  
Należących  do  klassy r.  1832. d o  c z yn n e j  s łu ­
żby gą wez wa ni .

D z ienn ik i  o p p o z y c y jn e  tw ie rdz i ły ,  iż nie  
Wypłacono 500,000 f r . ,  k tóre  M o n a r c h a  p o d ­
p a ś  g rasowania  cho l e ry  w P ar yż u  p rzeznaczy ł  
? a  wsparcie ub o g i c h .  D z ie n n ik  F r a n c e  
■ N o u y e l l e  odpowiada  na  to :  „Ca l a  ta sum-
103 został a s u m i e n n i e  u ży t ą  na swój  cel do b r o ­
czynny , a jeśl iby jeszcze po t rze ba  na  to dowo- 

. w ,  spis  im i en n y  t y c h ,  k tórzy  t akowe wspar- 
?, e w b ió r ze  Ministra h an d l u  o t r z y m a l i , m óg ł -  

y dosta t eczn ie  p rzekonać.  O p r ó c z  tych 
5®0,Coo f r . , w czasie z j awien ia się r ze czone j  
c. ° r o b y ,  d a n o  z  f u n d u s z u  listy cywi lnej  bli­
sko
Oraz

80,000 fr. do  kassy mie jskiej ;  w ia d o m o
j  z > iż z kassy k o ro nn e j  wsp ie rano  p ie n i ę -  

zjni  ba rdz o  wiele po jedynczych  osób .  T e r a z  
j*8 m n ó s t w o  s ierot  po  rodzicach  zmar łych  n a  

;  rP*er<t i  b ie rze  w ych ow ani e  kosz tem Kró l a  
K ło w ej."

g  i e d ł u g  p l a n u  Mi n i s t r a  wojn y  Marsza łka  
m a  być 15 mie j sc  n a o k o ł o  P a r y ż a  o b ­

w a r o w a n y c h ,  które nazywać  się b ę d ą  jakj n a ­
s t ęp u je :  t )  warownia  P h i l i p p e ,  między  M o n t ­
mar t re  i C l i ch y ;  2) warownia  Chart res ,  m ię dzy  
St.  D en i s  i Cape l l e ;  3) warownia  Orleans ,  m ię ­
dzy Pa n t in  i A u be r v i l l i e r s ;  4)  r edu ta  St. Cha u-  
m o n t  na wzgór zac h  St, C l au tn o n t ,  gó ru jących  
n a d  jdaszczyzną  Be l l ev i l l e ; 5) warownia  des
Bryeres ,  międ zy  Me n i l i n o n t an t  i Bel l ev i l le ;
6)  warownia d e i ’E p i n e ,  między  Bagnole t  
i C b a r o n n e ,  górująca  n ad  równisią M o n t r e u i l ;
7) waro wn ia  C h a r e n t o n ,  gó ru jąca nad laskiem 
V i n c e n n e s ,  A l f o r t  i M a r n e ;  8) w aro w nia  
d Tta l i e  przy  J o r y ,  gó ru jąca nad  tą r ó w n i n ą  
i S e k w a n ą ;  9) warownia  O b s e r v a t o r i u m , mię­
dzy wielkim i m a ły in U h a n t i l ly ;  10) warownia  
M o n t r o u g e ;  11) w aro w nia  V a u v r e s ; 12) wa­
r o w n i a  des  Jave l l e s ,  między  Jo ry  i V a u g i r a r d ;  
13) r e d u ta  A u t e u i l ;  14 r edu ta  Pa ssy ,  gó ru jąca  
n a d  laskiem buloński in i 15 warownia  Cl ichy.  
Wszys tk ie  te cytadel łe b ęd ą  m u r o w a n e ,  opa ­
t r zo n e  ba s z t a m i , wałami  i kaz em ata mi ,  s łuźą -  
cerni na  o b r o n ę  z a ł o d z e ,  o raz  na za ch o w an ie  
am un ic y i  i żywności .  Każda  waro wn ia  ob w ie ­
dziona będzie p r zedwałem z ziemi ,  o s a d z o n y m  
działami  p o l o w e m i ;  za łoga z  300 ludzi  będz ie  
dos ta teczną  na straż w a r o w n i ,  a na o b r o n ę  jej 
rna być 1,000 ludz i ,  którzy w niej  r eg u la rne  
o b lężen ie  wyt rzymać  i w zabez p ie czo nyc h  o d  
b o m b  mie jscach po mieszczen i  być mają.  W e  
wszystkich 15 warowniach  mo ż na  umieścić  IOOO 
do  1200 dz i a ł ,  k tórych  połowa us tawiona b ę ­
dzie w każe ma tach.  O g ó ln e  koszta p o da n e  są  
na  35 mil. fr. M u r y  miasta mają być wszędzie 
d o p r o w a d z o n e  do wysokości  6 me trów i d w o m a  
r zę dam i  st rzelnic opa t r z on e ;  jednak dla o b r o ­
ny m u r ó w  rna być wystawionych  65 wież czyl i  
basz t ,  o sa dzo ny ch  325 działami.  T o  o b w a r o ­
wan ie  m u r u  zos tało j u ż  u ko ń c z o n e  od  St,  
D e n i s  do St. M o g e n t  nad  M a r n ą ,  gdzie  j e s t  
j u ż  15 takich jbaśzt. Miejsca n a  te w aro w nie  
są tak korzystnie  o b r a n e ,  iż na  wypadek zbli­
żen ia  s ię  nieprzyjac ie l a ,  wszelkie st rzelanie d o  
miasta czynią prawie n i e p o d o b n e m .

W e d ł u g  don ies ień  z  M e x yk u  pod  d. 3- Ma r ­
c a ,  B a r o n  D t f l a u d i s ,  P o s e ł  nasz przy rządz ie  
t a m e c z n y m ,  podając P re zy d e n to w i  list wie­
rzy te ln y ,  miał  nas tępującą  p r z e m o w ę :  „ P a n i e  
P re z y d e n c i e !  p o s ł a n n ic tw o ,  k tó re  N .  Król  
F r a n c u z ó w  raczył  mi  powierzyć p rzy  rządz ie  
Z j e d n o c z o n y c h  p rowincyi  m e x y k ań sk i ch , jes t  
p e ł ne  prawości  i życzl iwości ;  z  n ie m a ł ą  r a d o ­
ścią w y p a d a  mi  J W .  P a n u  oznajmić zasady 
u d z i e lo n y c h  mi  inst rukcyi .  M o g ę  więc  d la  
m o j e g o  zadosyć u cz y n i e n i a  pow ied z i eć ,  iż 
przepasują mi  czyn ić  co tylko m o ż n a ,  c e l e m  
na jwiększego  u m o c n ie n i a  związków przy jaźni ,  
sko ja rz on ych  m ię dz y  Francuzami i Me xy k an a-
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m i  p r zez  po do b ie ń s tw o  języka,  obyczajów i re- 
l igi i ;  wskazują mi  o raz  za pierwszy środek do  
os iągn icn ia  tak poż ąd ane go  celu rozwin ięc ie  
związków h a n d l o w y c h ,  k tó r y c h  u t rzym ania  
w y m ag a ją  in te resa  o b u  n a r od ó w .  W i n s z u j ę  
so b i e  P a n i e  P r e z y d e n c i e , i i  takie z l ecen ie  
o t r z y m a ł e m ,  i m a m  n ie p ł  ' r ną  n ad z i e j ę ,  i e  
s po sób  myślenia  ludu  mexykanskiego i R e p re ­
ze n tan tów  jego u ła twi  mi  ś rodk i ,  jakich ma m 
użyć  dla pozyskan ia  t ego ce lu . 46 P a n  G o m ez  
P e d r a z a ,  P i e z y d e n t  m e x y k a n s k i , dał  n a s tę p u ­
ją cą  o d p o w i e d ź :  „ P a n i e  Ba ron ie !  Jes t  dla
m n i e  n ad e r  p o c h l e b n e m ,  i i  j e s t em pie rwszym 
P r e z y d e n t e m  Rzeczypospo l i te j  Mexykańskiej ,  
k tóra  p r zy j m uje  P e ł n o m o c n i k a  r zą du  f iancu-  
zk iego .  M e x y k a n i e ,  P a n i e  B aro n i e  , umie ją  
szacować na ró d  wzn ios ły  i s z l ac he t ny ,  który 
w p r ze sz ł ym  wieku  tak cz ynn ie  przyłożył  się 
d o  u tworzen ia  pie rwszej  Rzeczypospol i te j  świa­
t a ;  sprzyjają oni  K ró l ow i ,  który dziś ofiaruje 
n a m  swoję j i rawą i życzl iwą przyjaźń.  N ie  m o ­
żesz  J  W .  P a n  wątpić ,  iż po do b ie ńs t w o  języka,  
obycz a jó w i r e ł ig i i ,  przykładać się będz ie  do  
co ra z  większego  wzm oc n ie n ia  związków przy­
jacielskich i h a n d l o w y c h ,  k tóre JVV, P a n u  p o ­
l e c o n o  rozkr ze wi ać ,  i że  r ząd f rancuzki  z n a j ­
d z i e  zawsze  u M tx y k a n o w  prawość i otwartość 
w o ln e g o  l u d u , "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u , ,  d n ia  17. Maj*.

D z i s i a j  o g o d z i n i e  u .  o d b y ła  się wielka 
pa r a da  wojsk na  czesc  Xięcia  Or l ea ńs k i eg o .  
K r ó l e s t w o  J c b m o ś ć  u k a j a l i  s ię w to w ar z y ­
s twie  Xiążą t  O r l e a ń s k i e g o ,  B r u n ś w ic k i t g o ,  
X ię c ia  W e l l i n g t o n a ,  J e r z e g o  C a m b r i d g e  i 
l i czn e j  świty.  G d y  Xi ąź ę  W e l l i n g t o n  wracał  
d o  pałacu sweg o  A p s l e y  H o u s e  ( t ego ż  s a m e ­
go ,  który w p r z e s z ł y m  ro k u  mus ia ł  kazać za ­
ba r y k a d o w a ć ,  aby  m u  o k ie n  n ie  p o w y b i j a n o )  
w o ła ł o  pospó l s two  po k i lkakroć:  „ N i e c h  żyje  
d ł u g o  nasz Xią ź ę  W e l l i n g t o n ! "  Ko jn p le -  
m e n t  t en  ba rd zo  u r a d o w a ł  X i ę c ia ;  dz ięko wał  
o n  z g r o m a d z o n y m  t ł u m o m  jak na j upr ze jm ie j .

N a  cześć Xięc ia  O r l ea ń sk ie g o  wyprawia ją  
tu  b e z  l iku co d z ie ń  na jws pan ia l sz e  ba le  i 
o b i a d y ;  ju t r o  b ęd z ie  f es tyn u Min i s t r a  sp raw  
z e w n ę t r z n y c h ,  P a l m e r s t o n ,  poza jut ro u p ie r  
wszeg o  Min i s t r a  kraju,,  G r e y ,  a d. 20. u  H r .  
S e f ton .  —  D.  13. rnt b „  gdy X ią ź ę  Or leańęj t i  
p o j e c h a ł  był  na  k o n c e r t ,  da w a n y  u Mark iza 
L a n d s d o w n e ,  w y b u c h n ą ł  p o ż a r  w pokojach  
j e go .  G e n e r a ł  B a u d r a n d ,  k tó ry ,  sądząc  źe 
j e sz c ze  by ło  za r y c h ł o ,  w ró c i ł ,  od kr y ł  o g i e ń  
n a p r z ó d ,  który za p o m o c ą . g o s p o d a r z a ,  P a n a  
G r i l l o n  i kilku lokai  w s a m y m  z a r o d z ie  ł a two  
s i ę  dał  zg?s>ć. Spal i ło się tylko k i l ka ,map  i 
l i s tów,  l e żą cyc h  na  s tole Xięc ia ,

N a  I i cz nem  z g r o m a d z e n i u  osadn ików  Za* 
c ho d i i io - In d y j sk ic h  i i n n y c h  in te r es e n tó w  po- 
s t a o o w i o n o  wczoraj  podać  Kró lowi  pe łycyą  
p rzec iw p la no wi  e i nancy  pacy i n i e wo ln ik ów .  
P oczy tu ją  go  za n i e p o d o b n y  do  w yk on an i a  
i da ją  j e d n o z g o d n i e  wnioskowi  L o r d a  H a ­
wick p ie rw sz eńs tw o ,  który r adz i ł ,  aby d o p i e ­
ro  w p rz e c i ą g u  lat 5 o s w o b o d z e n i e  to d o  sku­
tku p r zy w ie d z i o n o .

W i e l k a  l iczba w y ro b n ik ów  L o n d y ń s k i c h  
zeb ra ła  d r o g ą  składki zn a cz n ą  s u m m ę  p i e n i ę ­
d z y ,  aby  P a n u  O ’C o n n e l l  o f iarować w d a r z e  
6erwis  s r e b r n y  i wspan ia łe  l i chta rze .  P o d a ­
r u n ek  t en d o r ę c z o n o  t e m u  P a n u  d,  15. m.  b. 
p rzy  u rocz ys ty m ob ie d z ie ,  d a n y m  p r z e z  klas- 
sę  ro bo t n ik ów  tute jszych.

W  I r l a n d y i  ch o l e r a  ci ągle j e szcze g rasu je  
w wie lu m ia s t a c h ,  m ia n o w ic i e  w Kork i K i l ­
k e n n y .  Gaz e ty  ob wieszc za ją  z n o w u  wykazy 
p rz yp a d kó w  ch o l e r y c z n y c h ,  c h o r o b y  i śmierci*

G l o b e  dzi sie jszy w yr a ża :  S t ro nn i c tw o
T o r r y s ó w  w op p o z y c y i  swoje j  p rze c iw r z ą d o ­
wi ,  do tego do sz ło  s t o p n i a ,  iż m ów cy  j e go  
w P a r l a m e n c i e  pu b l i c zn ie  r ząd  g a n i ą ,  źe 
przy sc e n a c h  b u n to w n ic z y c h  d.  13. rn .b .  e n e r ­
g iczn ie  wkroczył .  T a k o w e  o de z w y  w y je d n a ­
ły t e m u s t ro n n i c tw u  względy  p o sp ó l s tw a ,  • 
tak doży l i śm y  c iekawe go  i r za dk iego  widoku 
p r zy m ie r za  m ię d z y  a rys tokracyą  i motłocbe lO 
p rzec iw istniej ącej  władzy.

O n e g d a j  zrana u m a r ł  tu po  d ług ie j  i b o l e ­
sne j  c h o r o b ie  na j s ławnie j szy  ak to r  angiel ski ,  
K e a n ,

G l o b e  w yra ża :  D o n o s z ą  n a m ,  że  Sir
Stra t ford C a n n i n g  już jes t  w d r o d z e  z p o w r o ­
tem z M a d r y t u ,  a to ( cz eg oś m y się  już da­
wniej  obawia l i )  n ic  n ie  wskórawszy  u  gab i­
n e t u  h i sz p ań sk i eg o ,  który n ie ty lko d o  zał** 
twien ia  za ta rgów po r t uga l s k ic h ,  a l e na w e t  do 
p r z y w ró c e n i a  zaw ies zen ia  b r o n i  współdziała* 
n ta  sw eg o  stale o d m a w i a .  S p o d z i e w a ć  S'4 
w ięc  w ypa da ,  źe Marszałek  S o l i gna c  wkrótc* 
a O p o r t o  w yr us zy ,  aby s t a n ow cz e  rozpoc ząć  
dz ia ł an ia  i wo jn ę  rozs t r zygnąć .

D n i a  14. m.  b. p o łączy ła  s ię  f rega ta  fr»0 ' 
cuzka „ A t a l a n t e "  z n o w y m  n a c z e l n y m  w° '  
d ż e m  eskadry  f r a n c u s k i e j ,  A d m i r a ł e m  M*'  
c k a u ,  na  p o k ła d z ie ,  z p o ł ą c z o n ą  eskadr ł  
w D ea l .  .

G az e t y  6toliey d o n o s z ą :  W c z o r a j  s tanł ,
tu p o s ł a n n ik  pańs twa  ( S t a a t s b o t e )  z Hat*1 
z d e p e s z a m i ,  w skutek k tórych  f o nd y  hole*1' 
de r sk ie  n ie c o  w g ó r ę  poszły,  O  treści  d e p e " 
szów n i e  w ie m y  d o tą d  n ic  z p e w n o ś c i ą ;  p1*’. 
my  j e dn ak  p o b u d k i  m n i e m a ć ,  źe gab i o£ 
Kró la  W i l h e l m a  na re sz c ie  do  p r z e d w s i ę p 0® 
go  s i ę  sk łon i ł  t raktatu i źe  na wolDą źeg lu&*
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n* Skald złe a l  J o  ułożenia  s tanowczego t ra ­
ktatu zezwoli ł .  U zna n ie  Belgii  i inne  z tym 
połączone  puokta nie mogą  wprzód się siać 
przedmiotem ugód , zanim nie przystąpią do 
obrad  nad  stanowczym traktatem.

Pan  Cut lar  Fergusson  obwieści ł  wczoraj 
w Izb ie  n iższej ,  źe dn .  13. Czerwca uczyni  
Wniosek tamże,  dotyczący się spraw polskich,

(Gaz.  R z ą d , )  
Niech tylko nikt nie myśl i ,  i e  nieprzyjemne 

Wydarzenie w przeszły poniedziałek tutaj oba ­
wę jaką sprawiło.  Kilku z moich przyjaciół, 
mieszkających opodal od widowni tych zamie­
szek,  nic o tej historyi nie wiedziało,  dopóki 
nazajutrz o niej nie czytali w gazetach.  ̂ Co 
Większa, rozumieją tu powszechnie,  źe jeśliby 
rząd nie był wydał proklamacyi ,  zwracającej 
właśnie uwagę powszechności  na odprawiać 
się mogące  zgromadzenia,  nieład ten wcaleby 
nie był nastąpił i wszystkoby się spokojnie skoń­
czyło.  Ja sam , który dość wiele po mieście 
tu i owdzie b y w a m ,  dowiedziałem się także 
dopiero z owej odezwy rządowej ,  źe zgroma­
dzenie pospólstwa odprawić się mia ło ,  a c ho ­
ciaż większa część na niem przytomnycli  podo­
bnie przypadkowo tylko o tej sprawie się do­
wiedziała i ,  jak się przy takich sposobnościach 
dziać zwykło,  jedynie tylko,  aby ciekawości 
swojej dogodzić i czas na nowości jakiej p rzepę­
dzić,  na placu s t anę ła ; nie było j e d n a k , n a ­
wet wedle najprzesadniejszycb donies ień ,  nad 
3000 ludzi zgromadzonych.  T o  powinno być 
dowodem,  źe jakkolwiek część pospólstwa jest 
zniechęcona i chę tnie uczęszcza na zg roma­
dzenia,  gdzie do niego jak do Gent l emen’s 
przemawiają i mu  rozmaicie pochlebiają,  j e ­
dnak jeśli go nie wzywa mówca jaki znamienity 
2 klassy arystokratycznej ,  n .p.  Pan  O ’Connel l ,  
^ir F.  Bu rde t t , H u m e ,  albo przynajmniej de- 
ihagog jaki ze względu na majątek i talenta do 
arystokratów się zbliżający, jak np.  Pan  H u n t  
*łbo Cobbett ,  nawet  przyrzeczenie utworzenia 
konwentu narodowego,  go licznie zgromadzić 
n >e zdoła. A l b o ,  jeśli tego przypuszczenia 
Przyjąć nie c h c e m y , wyznać powinniśmy, źe 
°śtyiadczenie nieprawności .  takowego zgroma­
dzenia,  ono odst raszyło; bo ci wszyscy,  kto- 
tych tam zwabiono ,  co do jednego chude były 
Pachołki,  nieznający nawet znaczenia słowa 
konwentu,  ani  zamiaru, dla którego się spiknęli,  
Wszakże r z ą d , poczytując rzecz tę za dość wa 
* % n i e t y l k o  zgromadził  znamieni tą potęgę poli- 
cyjną W bliskości miejsca tej schadzki,  lecz za- 
,r2ymał też wszystkie wojska W L o n d y n ie  i na- 
1 ?*o stolicy w koszarach pod bronią.  D o tą d  
2*ałał on  jak najchwalebniej .  A le  to jednak 

" ' ‘t ikiem pytaniem, czy nie powinien był  mieć

tyle ostrożności ,  aby plac ów zająć jeszcze 
przed zgromadzeniem ; albo jeśli lego uczynić 
nie chciał,  czyby nie powinien był wcale się 
nie mieszać; dopóki zgromadzenie było spo­
ko jn e ,  albo jeśliby wkroczenie stało się pu-  
t r zebnem,  czyby nie powinien był poprzednio 
kazać wezwać zgromadzonych przez Sędziego 
pokoju do rozejścia się,  a jeśliby to nie sku- 
tkowało , czyby nie powinien był taką rozwi- 
nąć po t ęgę ,  któraby pozbawiła burzycieli  
wszelkiej o tuchy ,  a hul iajów,  którzy zgroma­
dzenie zwołali ,  sposobności  ujścia? Przeci­
wnie przez swoje pos tępowanie naraził się na 
trojaki zarzut :  1) źe nadał  całej tej sprawie
zbyt wielkie znaczenie ;  2) źe policya działała 
z niepotrzebną surowością,  nawet  z okrucień­
s twem;  3) źe chociaż jednego policyanta zabi­
t o ,  a dwóch z ran io no ,  jednak zabójcy , ró­
wnie jak przywód2cy b u n tu ,  szczęśliwie zera- 
knąć umieli.  Zarzucają to rządowi nielylko 
Ul tra Liberaliści,  lecz teź ogół umiarkowanych 
i Torrysowie.  Dotychczas wszelako wstrzy­
mywali się Ministrowie od wszelkiej obrony  
kroków swoich,  pod pozorem , aby nie wywie­
rać wpływu na wyrok sądu przysięgłych,  który 
właśnie się zajmuje zbadaniem całej tej sprawy, 
a mianowicie sposobu,  jak policyanta Cully 
zabito. Dzisiaj już trzeci dz ień,  odkąd się 
Śledztwa rozpoczęły;  zeznania świadków sprze­
c zne ,  jak przy takowych zdarzeniach być zwy­
kło; a przysięgli ,  jak się zda je ,  mają niejaki! 
przesąd przeciw policyi,  chociaż każdy rozsą­
dny człowiek tych zbrodniarzy potępiać powi­
n ie n ,  którzy w sztylety i pistolety uzbrojeni,  
na  zgromadzeniu pospólstwa się ukazali i oręża, 
swego użyli. Nie  ulega to też żadnej wątpli­
wości ,  źe człowiek,  którego z przyczyny zra­
nienia policyanta w więzieniu osadzono, sko­
ro tylko mu  będzie można dowieść,  źe istotnie 
się tego uczynku d opuśc i ł , powieszony zosta­
nie.  " W sz akż e , cokolwiek bądź ,  tyle pewna,  
źe przez to zdarzenie Minis te ryum jeszcze bar­
dziej się stało n ie p o p u la r n e m , niż dawniej j o z  
było,  a nienawiść i nieprzyjaźń między pospól­
stwem i policy ą do najwyższego doszła stopnia. 
— Co zresztą publiczność w tym momencie  
prawie wyłącznie zajmuje,  jestto plan rządu 
względem oswobodzenia Murzynów w naszych 
Zachodnio Indyjskich osadach. W e  wtorek 
wieczorem przełożył plan ten P .  S tanley , b ę ­
dący Sekretarzem osadniczym,  Izbie niższej, 
mając przy tej sposobności  treściwą 1 istotnie 
wyborną  rozprawę. Głó wną  osnową wniosku
jest,  aby w s z y s tk i e  dfieci niewolników,  które
się odtąd urodzą,  a nawet  te,  które jeszcze 
nie dostąpiły 6. r ok u ,  były z u p e łn ie  wolne ,  
zaś wszyscy niewplnicy 1 dzieci więcej niż 6 lat



m a j ą c e ,  najdalej  w przeciągu lat 12J wolność 
Bwoję otrzymal i .  P rzy  tern Min i s t rowie  o b ­
stawać postanowil i ,  i musz ą  tez to p r zeprz tć ,  
kiedy n i e  chcąc  owy ch  krain narażać na ok ro ­
p n e  klęski wojny d o m o w e j ,  raz wydawszy  
w tym wzg lędzie  u r zę d o w e  ośw iadczen ie ,  s ł o ­
wa swego  więcej  cofnąć nie m ogą. Osadn icy  
i wszyscy ,  co z jakiejkolwiek bądź przyczyny,  
sp rawę  ich p o p ie ra ją ,  poczytują  wszystkie w y ­
r o k i ,  do  usku teczn ienia  em anc yp ac y i  dążące,  
za z a g u b n e  dla s iebie ,  r ó w n i e ,  jak dla koloro ­
wych  6amych.  ‘W sz a k ż e  poczytywal iby oni  
po do b n ie  każdy jflSn za nag an ny ,  jeśl iby na ród  
nie  chciał  się skłonić do  u chwa len ia  na  ko­
rzyść ich og ro m n e j  s u m m y  wynagradzającej .  
VV g ru nc i e  zaś są oni  zu pe łn ie  i b e z w a r u n k o ­
wo  przeciw u w ol n i e n i u  M u r z y n ó w  , oświad­
czając ,  iż są p rzeko nan i ,  źe M u r z y n i  bez  p rz y ­
m u s u  ani  dziesiątej  części tej pracy odrab iać  
n ie  b ę d ą ,  którą teraz o drab ia ją , źe więc p lan -  
tacya cukru  p o d u p a d n i e ,  do br a  zniszczeją,  
właściciele i c i ,  co p ie n iądze  swoje na  dobra  
za fo r s zu sow al i , z torbą  p ó j dą ,  źe A ngl i a  c u ­
kier  swój  ci ągnąć b ęd z ie  mus iała z obcych  
o s a d ,  i źe  wielka żegluga  i rozc iąg ły  h an de l  
z naszerni  osa dami ,  żywiący ob ec n ie  tyle ty ­
sięcy lu d z i ,  o s ta teczny  poniesi e  cios.  J e s t  
więc  to pytanie największej  dla nas  wagi ;  p r z e ­
to  też r ząd dalsze n ad  n i e t n  obrady  odłoży ł  
aź  na  d. 30. m. b., tusząc so b ie ,  źe do  tej pory 
wszyscy in teresenci  na swojej  i o jczyzny rze ­
czywistej  korzyści  się poznają .  T y m c z a s e m  
deklaracya gab in e tu  j u ż  wywar ła  n ie pom yś l ny  
w pły w  na hande l  kolon ia lny  ; b u d o w a n ie  cz te­
rec h  okrętów wielkich,  p r zed  kilku tygod n iami  
w  por tach naszych r o zp oc zę t e ,  odk ażano .  —  
P a n a  A .  A g n e w s  bi l ,  dotyczący się ob os t r zo ­
n e g o  święcenia szabasu wczoraj  został  o d r z u ­
co n y .  —- I z b a  wyższa j e d n o z g o d n ie  odrzuc i ła  
w nio se k  P a n a  H r .  F i t zw i l l i a m, dotyczący s ię  
p r aw  zb o ż o w y c h ;  n ie  p o d p a d a  wszelako ż a ­
d n e j  wątpl iwości ,  źe te wkrótce zos taną  o d m i e ­
n i o n e  i źe zamias t  n ie sta łych  po d a t k ó w ,  p e ­
w n a  taryfa od  zboża  zos tan ie  z a p r o w a d z o n a .

Rozmaite wiadomości.
Kapitan okrętowy francuzki, Cazy, dowódz-  

ca fregaty „ C a ly p so ,“ która teraz od eskadry 
przy D iinach  na kotwicy stojącej odłączona, ko­
lo  Chatam sto i ,  znajdował się  właśnie na m o ­
ście londyńsk im , gdy jeden z  przyjaciół jego ,  
od stronnictwa W h ig ó w  cotylko do Parlam en­
tu ob ran y ,  przejeżdżał na rydwanie tryurnfał- 
n ym  pośród radosnych okrzyków przyjaciół

i z w o le n n ik ó w  sw o ic h ,  tudz ież  ozdob iony  
ws tęgami ,  Cazy p rz e m ó w i ł  kilka s łów g r z e ­
cznych  do przyjaciela swego.  Oko l iczność  ta 
zwróci ła  uw ag ę  A n g l i k ó w  na n i e g o ,  a szcze­
gó ln ie  na c z e r w o n ą  wstążeczkę ,  którą miał  
w dziu rce  od  guzika.  Ws zy sc y  n a tychm ias t  
rzucili  się n a  niego,  by m u  tę wstążeczkę o b e r ­
wać.  Cazy  broni ł  się się jak mógł  naciera jące­
m u  g m i n o w i ,  który wciąż wołał :  „PęecZ
z T o r r y s e m  ! “  O b r a n y  cz łonek objaśni ł  krzy­
cz ąc yc h ,  że  to nie jest T o r r y s ,  lecz oficer  ma ­
rynarki  f rancuzkiej ,  przyjaciel  ob r an e g o ,  wstą­
żka zaś w dziu rce  od giizika,  jest  o r d e r e m  legii 
h o n o r o w e j .  Na ty ch mia s t  zmien i ł a  się scena.  
„ B r a w o  F r a n c u z !  H u r r a h !  H u r r a h ! "  za w o ­
łali wszyscy j ednogłośnie .  J e d e n  z g m in u  
wziął  go za p rawe ram ie ,  d rugi  za l e w e ,  p o ­
dnieś l i  w g ó r ę  i pokazali  l udow i ,  Z  t rudnością  
tylko uda ło s ię  kap i t anowi oswobodzić  s ię  od  
tych d o w o d ów  przyjaźni  i p rzychy lności  ludu- 
N ie p o r o z u m i e n i e  stąd zasz ło ,  źe cz e rw on a  
wstążeczka jest  zwykłe podczas  wyb oró w z na ­
kiem po l i tycznym partyi  T or r ys ów .

oTfvv Te s z  c z  E  N IE .
P o  nas tąp ionem za rz ąd z en iu  z s t rony władzy 

wyższej  dys rnembracyi  folwarku SJornowa do 
E k o n o m i i  r ządowej  B o g u n i e w a  na leżącego,  
w powiec ie  O bo rn i ck i m ,  nad  t r aktem od  O b o r ­
nik do  R o g o ź n a  p o ł o ż o n e g o , z  b u d y nk ó w  fol '  
w arc zn ych  z wyłączen iem owczarni  starej  i kil­
k u  d o m ó w  fami l i jnych  s ł u ż e b n y c h ,  g łówny  
e tab l i s sement  u tw o r zo ny  zos ta ł ,  który

36 mrg. i ?  Cjpr . w og ro da ch ,
364 — 167 — w roli,

85 - 148 — w  łąkach s tałych,
6 — 103 — ug or ow yc h ,

67 — 160 — w pastwiskach i polacbj
156 — U S  — w lasach,

21 — 138 — w miejscach n ie uży te ­
c z nyc h ;

Sm a  739 mrg.  131 [ J p r . ,  z u p e ł n i e  oddzie ln ie  
o t r zymał .  *

Etablissement rzeczony ma drogą licytacy* 
publicznej lub prawem własności czystej, sprze­
d an ym , łub rów nież prawem dzierżawy wic* 
czystej wypuszczonym  być. D o  sprzedaży t e )  
lub wypuszczenia  wieczysto - dzierżawnego* 
w yznaczyliśm y termin

n a  d z i e ń  17.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o  godzin ie  9. w naszej Sali sessyjnej wieh 
kiej w Pozn aniu  przed A ssessorem  Regency* 
N aum ann .

W zywając na termin ten uzdatn ionych  I z3' 
m ożnych  w e w zględzie  wypłaty nabywc *  
n adm ien iam y, iż nabywca obok istniejący0*  
danin duchow nych  i prawem prze p i s ane go  p °'
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b o r u  g r u n t o w e g o ,  n a  p r z y p a d e k  w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  w i e c z y s t e g o ,  k a n o n  s p ł a c a l n y  w i l o ś c i  
*36  ta l . ,  jak n i e m n i e j  w k u p n e  d r o g ą  l i c y t a c y i  
W z n i eś ć  s i ę  m a j ą ce  w y p ł a c i ć  w i n i e n ,  k t o r e g o  
m i n i m u m  n a  2 0 0 0  tal ,  29.  sgr .  5 f e n . ,  w ł ą c z a j ą c  
w  to s z a c u n e k  w a r t o ś c i  n a  p r z e s t r z e n i  l e ś n e j  
8 n a j d u j ą c e g o  s i ę  d r z e w a  p o s t a n o w i o n o .

N a  p r z y p a d e k  s p r z e d a ż y  p r a w e m  d o w o l n e j  
W ł a s n o ś c i ,  k a n o n e m  ż a d n y m  n i e o b c i ą ż o n e j ,  
m i n i m u m  wa r to śc i  k u p n a  4 4 4 8 tal,  29 sgr.  5 f e n .  
Wy no s i .

N a  k a u c y ą  za p o d a n i e  s w e  n a j w i ę c e j  podaj ą-  
c y ,  w  m i a r ę  jak e t a b l i s s e m e n t  c zy l i  n a  w ł a ­
s n o ś ć  l u b  t e ż  p r a w e m  d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j  n a ­
b y t y m  z o s t a n i e ,  w  w y p a d k u  p i e r w s z y m  t a la ró w  
l o o o ;  a w d r u g i m  tal .  5 0 0  w p i e n i ę d z a c b  g o t o -  
W y c h ,  l u b  w  o b l i g a c y a c h  p a ń s t w a ,  z ł o ż y ć  w i -  
h i e n ,  w  k a ż d y m  z aś  w y p a d k u  |  c z ę ś ć  w k u p n e -  
g o ,  b ą d ź  na  w ł a s n o ś ć  l u b  w s p o s ó b  d z i e r ż a w y  
W i ec zy st ej  p r z e d  tradyfcyą n a s t ą p i o n ą  e tabl is se -  
* n e n t u y  W y p ł a c o n ą  b y ć  m u s i .

A n s z l a g  z rnappą,  r e g e s t r a m i  r o z m i a r o w e m i ,  
Jak n i e m n i e j  w a r u n k i  s z c z e g ó ł o w e  d o  s p r z e d a ­
my w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  g o t o w e  i w k a ż d y m  
c z asie  t a m ż e  p r z e j r z a n e m i  b y ć  m o g ą ,

P o z n a ń ,  d n i a  3 ,  Maja j S 33- 
K r ó l e w s k o  -  P r u s k a  R e g e n c y  a ,  

Wydz ia ł  d o c h o d ę w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r z ą ­
d o w y c h .

~~~~~ O B W I E S Z C Z E N I E .
P o  n a s t ą p i o n e r n  z a r z ą d z e n i u  z  s t r o n y  w ł a ­

d z y  w y ż s z e j  D y s t n e m b r a c y i  f o l w a r k u  Z a l a s e w o  
z w a n e g o ,  d o  E k o n o m i i  r z ą d o w e j  S w a r z ę d z k i e j  
^ a l e ż ą c e g o ,  w p o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  n i e d a l e -
* 9  mi as t a  S w a r z ę d z a  i |  m i l i  o d  mi as t a  P o z n a -  
n i a p o ł o ż o n e g o ,  z  d o m u  d o t y c h c z a s o w e g o  
j t t i e s z k a l n e g o  f o l w a r c z n e g o ,  z  o w c z a r n i  w  r o -  

a8 3 1 .  n o w o  b u d o w a n e j ,  z  s t o d o ł y  f o l w a r ,  
C2nej w i e l k i e j , z  p i w n i c y  i z  t rzec l i  d o m ó w  fa- 
n i , l i j n ye h g ł ó  w n y  e t a b l i s s e m e n t  u t w o r z o n y  z o -  
8la*, ktbry

w  o g r o d a c h  i rol i  o r n e j  . 4 4 7  m r g ,  69  [ Hpr . ,
W ł ą k a c h ..................................87  —  2 4 7  —
W p a s t w i s k a c h  . . . .  . .  237 —-  4 6  —-
W m i e j s c a c h  n i e u ż y t e c z n y c h  

w  to p o d w ó r z a  i p l a c e  d o  
z a b u d o w a n i a  . . . .  25  —  91  — •

w  o g ó l e  . .  . 7 9 7  m r g .  1 7 3  [~jpr.;
u P c ł n i e  o d s e p a r o w a n y c h  o t r z y m a ł .  

E t a b l i s s e m e n t  r z e c z o n y  d r o g ą l i c y t a c y i  publ i -  
11 ej s p r z e d a n y m  b y ć ,  w y s t a w i e n i e  z aś  n a  

p f z e d a ż  a l t e r n a t i v e ,  tak n a  w ł a s n o ś ć  d o w o l n ą ,  
- K r ó w n i e ż  p r a w e m  d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j ,  na-  

l!lPić m a.
t e r m i n  l i c y t a c y i  d o  t e g o

ę a  d z i e i i  2 0 ,  C z e r w c a  r, b .

p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  9.  w  I z b i e  w i e l k i e j  
p o s i e d z e ń  n a s z y c h  w  P o z n a n i u  pr zed  W n y m  
A s s e s s o r e m  R e g e n c y  i N a u m a n n  w y z n a c z y ­
l i ś m y .

W z y w a j ą c  u z d a t n i o n y c h  i  c o  d o  w y p ł a t  w ł a ­
ś c i w y c h  z a m o ż n y c h  n a b y w c ó w ,  n a d m i e n i a m y ,  
i ż  c h ę ć  n a b y c i a  m a j ą c y ,  c z y l i  raczej  n a b y w c a ,  
o b o w i ą z a n y  d a n i n y  d u c h o w i e ń s t w a  n a  e t ab l i s -  
s e m e n c i e  r z e c z o n y m  s p o c z y w a j ą c e  e t c . ,  jak r ó ­
w n i e ż  p o b o r y  z i e m s k i e  24 p r o c e n t u ,  c zy l i  p o ­
b ó r  g r u n t o w y  p o n o s i ć .  O p r ó c z  p o w y ż s z e g o ,  
p r z y j m u j e  n a b y w c a  n a  p r z y p a d e k  wydzi erza- i  
w i e n i a  w i e c z y s t e g o , k a n o n  s p ł a c a l n y  120 tal.  
r o c z n i e  w y n o s z ą c y ,  jak n i e m n i e j  w k u p n e - p r z e z  
l i c y t a c y ą  w z n i e ś ć  s i ę  m a j ą c e ,  k t ó r e g o  m i n i m u m  
n a  1 4 4 0  tal.  p o s t a n o w i o n o .  N a  p r z y p a d e k  
s p r z e d a ż y  p r a w e m  w ł a s n o ś c i  d o w o l n e j ,  m i n i ­
m u m  w k u p n e g o  3 6 0 0  ta). w y n o s i .

N a  k a u c y ą  za p o d a n i e  s w e ,  o i l e b y  t a k o w e  
n a  n a b y c i e  p r a w e m  w ł a s n o ś c i ,  l ub  też  p r a w e m  
d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j  n a s t ą p i ł o ,  w p r z y p a d k u  
p i e r w s z y m  tal. 1 0 0 0 ,  w  d r u g i m  zaś  tal. 5 0 0  
w p i e n i ą d z a c h  g o t o w y c h ,  l u b  w p a p i e r a c h  p a ń ­
s t w a ,  z ł o ż y ć  w i n i e n .  •§ w k u p n e g o  b ą d ź  nat 
w ł a s n o ś ć  , b ą d ź  p r a w e m  d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j ,  
w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  p r z e d  t r a dy c y ą  n a s t ą p i o ­
n ą ,  z a p ł a c o n ą  b y ć  m u s i ,

A n s z l a g  z  m a p p ą  i r e g e s t r a m i  m i er n i cz e mi ' ,  
jak n i e m n i e j  s z c z e g ó ł o w e w a r u n k i  s p r z e d a ż y ,  
w  R e g i s t r a t u r z e  d o  p r z e j r z e n i a  z ł o ż o n e  z n a j d u ­
ją s ę ,  m o g ą  t a k o w e  także  u  B ur mi s t r za  B r o w n a  
w  S w a r z ę d z u  b y ć  p r z e j r z a n e m i ,  k t ó r y  z a r a z e m  
p o l e c e n i e  o d e b r a ł  u d z i e l a n i a  w z g l ę d e m  r ea l ­
n o ś c i  e t a b l i s s e m e n t u  o b j a ś n i e ń ż ą d a n y c h ,  

P o z n a ń ,  d n i a  2. Maj a  18 3 3 - 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g en Cy a ,  

W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r zą ­
d o w y c h .  __________

O B W I E S Z C Z E N I E .  
G o s p o d a r s t w o  w e  w s i  J e ż y c e  d o  K a m e l a r y i  

p o z n a ń s k i e j  n a l e ż ą c e j ,  p o d  l i c z b ą  4 2  p o ł o ż o n e ,  
G a b r y e l o w i  i M a ł g o r z a c i e  m a ł ż o n k o m  B u s z k ę  
n a l e ż ą c e  i n a  i c ń u  t a l .  o c e n i o n e ,  p u b f t t z n i e  
n a j w i ę c ć j  d a j ą c e m u ,  w t e r m i n a c h  n a  

d z i e ń  2 7 .  C z e r w c a  r ._b.
—  3 1 .  L i p c a  r. b.  i ; f »
  1 0 .  W r z e ś r f i a  r. b.  ’

o  g o d z i n i e  9.  z r a n a ,  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  N a d z i e r h i a ń s i e g ó  P ł l u c k e r  wyznaczr>Tlyeh,  
z  k t ó r y c h  o s t a tn i  z a w i t y m  j e s t ,  pr zed art e  b y ć  
m a .  C h ę ć  k upi en i a  m a j ąc y  w z y w a j ą  s i ę  n a t e r -  
m i n a  w s p o m n i o n e  n i n i e j s z y m .  T a x ę  1 w a r u n -  
ki  k u p n a  c o d z i e n n i e  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  
p r z e j r z e ć  m o ż n a .  _ .

Z a r a z e m  z a p o z y w a j ą  s i ę  s t o s o w n i e  d o  u s t a ­
w y  z  d n .  16 .  C z e r w c a  1 8 2 0 .  w s z y s c y ,  k t ó r z y
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p r e t e ns ye  rea ln e  do  g r un tu  w sp o m n io n e g o  
m ie ć  s ą d z ą , aby  się z t akowemi  na jpóźn ie j  
w t e rmin ie  os ta tnim zgłosi l i )  inaczej  a lbowiem 
* t akowemi p rek lud ow an i  zos taną ,  i w ieczne 
im w tej m ie rze  milczenie  nakazanern  z o ­
s tanie .

P o z n a ń ,  d. 15. Kwietnia  1833-
K rólewsko-Pruski Sąd ZiemiańsRi. 
P A  i  E N  1 t s U o H  A s i  AUYJNiY.

W o d n y  m ły n  G rab ow iec  VVilhehnowi i Z o ­
fii m a lź o n ko tn  K u b e  należący , pod P i o t rko-  
wkiein  po w ia tu  Szamotulsk iego p o ł o ż o n y ,  a są­
d o w n i e  na  tal. 6552 sgr. 5 fen.  10. o t axo wany ,  
d rog ą  kon iecznej  subhastacyi  p rzedar tym b ę ­
dzie .  T e r r n in a  do  licytacyi w y z n a c z o n e  są 

n a  d z i e ń  31.  L i p  c a ,  
n a  d z i e ń  3. P a ź d z i e r n i k a  i 

ostatni
n a  d z i e ń  14.  G r u d n i a  r.  b .  

g o d z i n ę  10. p r zed  p o ł u d n i e m  i o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w Iz b ie  s t ron tute jszego Są d u  Z i e m i a ń ­
sk iego  p r zed  Ur .  P f l i kke r  R e fe r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Nadz iemiańsk iego .  C h ę ć  kup ien ia  m a ­
jący wzywają  s i ę ,  aby się na t e rm ina ch  w y m ie ­
n i o n y c h  stawili ,  z war unk am i  obznajmi l i  s ię 
i  licyta swoje do  p r o t ok ó łu  podali .  P rz yb i c i e  
nas tąp i  ria rzecz najwięcej  d a j ą c e g o ,  jeżeli  
p rzeszkody p r aw ne  n ie  zajdą .  T a x a  w Regi- 
s t r a t u rz e  p rze j rzana być inoźe.

P o z n a ń ,  d.  25. Kwietnia  a 833.
Król. Pruski Sąd Ziem iański. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  i folwark G rą b le w o  z folwarkiem Pan-  

l a l e o n o w e m ,  w powiec ie  Buk ow sk i m po łożo-  
ź o n e , dla pod z i a łu  pozos ta łości  n iegdy  W i -  
ktoryi  z  Zakrzewskich Bieczyńskiej ,  pub l i czn ie  
najwięcej  d a j ąc em u  na  lat trzy od  S. J a n a  b. r .  
z a d z i e i c aw io ne m  być m a .  W  ty m  ce lu  ter* 
m i n  p rzed W .  Kurna towsk im Sędzią

n a  d z i e ń  22 .  C z e r w c a  r. b.
O go da i n ie  10. w lokalu są d o w y m  wyzn ac zo ny ,  
n a  który o c h o t ę  dz i e rż aw y mający ch  z t em 
o z n a j m i e n i e m  w z y w a m y ;  iż w aru nk i  d z i e rż a ­
w n e  w Reg i s t r a tu r ze  nasze j  p rz e j rz an e  b y ć  
m o g ą .

P o z n a ń ,  <i. l S . M a j a  1833*
Królewsko -  Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  S ieros ław d o  P u ł k o w n i k a  U r .  Ney* 

m a n n  n a l eż ąc a ,  w  powiec ie  P o zn ań s k im  p o ł o ­
ż o n a ,  o d  S. J a n a  1833. r o k u ,  aż do  t ego czasu 
1836.  r . ,  na jwięce j  d a j ą c e m u  za dz ie rza wio ną  
by ć  ma .

W ,  tym ce lu  w y zn a cz o n y  został  t e r m in  
n a  d z i e ń  20.  C z e r w c a  r. b. 

p rzed  p o ł u d n i e m  o godz in ie  9 -» p r zed  Sędzią 
B r u ck ne r  w  nasze j  I zb ie  s t r o n ,  na który o c h o ­
tę dzierżawy m a ją c y c h ,  z tern oz na jm ie n ie m 
w z y w a m y ,  iż w aru nk i  w Regi s t r a tu rze  na jzć j  
p rze j rz ane  być mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  22. Maja 1833-
K rólewsko-Pruski Sąd Ziemiański* 

WY W U L A  M E  P U B L IC Z N E .
N a  wniosek K aro la  Pfeifier f abrykanta  p o ń ­

c z o c h ,  wszyscy ,  którzy jako właścici el e ,  ceś- 
sy on ary usz e ,  pos iedzicie le  zast awni  lub  in n y m  
spos ob em  d o ,  wed le  po d a n i a  za gub ionego ,  
d o k u m e n t u  h y p o t e c z n e g o  z dn.  2. L ipca  1803- 
r o k u  n a  s u m m ę  200 t a l a rów,  którą s u m m ę  Ja ń  
V e r t r a u g o t t  Schón  su k i e nn ik ,  od  D yre k to ra  
pol icyi  Baud it z  p o ży c zy ł ,  i którą s tosownie  do 
w y kaz u  h y p o te c z n e g o  z  dn .  26.  ej .  ra.  etc.  na  
d o m u  w mieście tu t e j szem pod  Nr .  781.  i 782* 
po ło ż o n y m ,  Ru br .  I I .  Nr.  1. jest zapi sana,  pre- 
tensye  mie ć  m n i e m a j ą ,  n in ie j s z em  się wzywa* 
j ą ,  ażeby  p rawa  swoje w p rzec iągu  t r zech mie* 
sięcy , a najdalej  w te rmin ie  p e r e m to r y c z n y m  

n a  d z i e ń  23.  S i e r p n i a  r. b. 
p r ze d  D e l e g o w a n y m  W i t y m  B a r o n e m  Ri ch t ­
h o f e n  R e fe r e n d a r y u s z e m  Sądu  G ł ó w n e g o ,  zra- 
n a  o  godz i n ie  9. w tute jszem pomi es zk an i u  są* 
d o w e m  w y z n a c z o n y m ,  osob i ś c ie ,  l u b  p rze2 
p r a w n ie  u p o w a ż n i o n y c h  w in fo rmacyą  i ple* 
n ip o te n e y ą  za o pa t r zo nyc h  MandataryuszóW,  
n a  k tó ry ch  im s i ę ,  na  p rzypa dek  n ie z n a j o m o ­
ści ,  tutejsi  Kommisa.  Sprawiedl iwości  Ur .  F ie ­
d l e r ,  Mit tei s taedt  i L a u b e r  p r o p o n u j ą ,  d o  pro* 
tokó łu  podal i  i u d o w o d n i l i ,  a l bow ie m w razię 
p r z e c i w n y m ,  n ie ty lk o  z p retensyami  swetn* 
d o  za g u b io n e g o  d o k u m e n t u  p rek l udo wa ni  b? ‘ 
d ą ,  łecz im też w tej  mie rze  wieczne  milczenie 
n ak a za n e  i p o m ie n io n y  in s t ru m e n t  za umorzO’ 
n y  i wagi  n iemaj ąc y  u z n a n y m  zos tanie .

W s c h o w a ,  d. 23. Kwie tn ia  1833-
K r ó l .  P r .  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  -

N a jp iękn ie j sze  f r ancuzk ie s ło m ia ne  
kape lusze  a  j o u r ,  j akoteż  z p lecionek 
lśniących i w ło sk ic h ,  jakie obec n ie  
w P a r y ż u  n o s z ą ,  o t r zym ał  w tej chwil i  
wpros t  z P a r y ż a  h a n d e l  m o d n y c h  stro­
j ó w  dam sk i ch

C.  J  a h n  a , 
vr P o z n a n i u  w R y n k u  N r ,  52- 

n a  p ie rwezem pięt r ze .


